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Telegramy „Gaz. Narodowej/4
Tonrs 3. grudnia; Wysłani z Pa

ryża 1. grudnia wieczór żeglarze na
powietrzni potwierdzają, iż Francuzi 
utrzymują się w zdobytych dniach 29 
i 30. listopada pozycjach. Jenerał Yi* 
noy z swym korpnsem d. 29. listopa
da już był przebojem bardzo daleko 
naprzód się posunął, lecz cofnął się po
tem sam, gdyż jenerał Ducrot z po
wodu wystąpienia i wylewu Marny d 
30- listopada nie mógł rzeki z swem 
wojskiem przekroczyć. Dnia 30. listo- 
da osięgnął jeuerał Ducrot znane re- 
zultata. Prawdą jest że w ciągu dnia 
Prusacy byli Champigny wzięli znowu, 
ale Francuzi zdobyli je napowrót. Nie 
Francuzi lecz Prusacy żądali zawiesze
nia broni dla pogrzebania zabitych, a 
Francuzi pozwolili im na dwugodzin
ny rozejm.

Depesza ministerstwa od prefekta 
z d. 3. grudnia donosi: Armia nadlo- 
arska kontynowała wczoraj swój marsz, 
przyczem odbył się cały szereg poty
czek, bez decydującej^korzyści dla je 
dnej lub drugiej stronyTtfenerał Sonis, 
ranny, dostał się do niewoli, czem 
marsz naprzód 17 korpusu (by ł do- 
wódzcą tego korpusu, świeżo dnia 
26. listopada mianowanym) przez nie- 
jakiś czas był wstrzymany.

Na północy nic nowego. Nieprzy
jaciel odbywać się zdaje odwrót. Na 
wschodzie odparto dwa uderzenia nie
przyjaciela na Autun.

FSorencjiS 2. grudnia. Depu- 
tacja kortezów ofiarowała księciu Aosta 
koronę królewską ; książę przyjął.

Berliu 3. grudnia. (Urzędowe) Z 
Wersalu 3. grudnia donoszą, żo dzisiaj 
nie było żadnej znaczniejszej potyczki,

lecz zdaje się, że nieprzyjaciel w kie
runku od Vincennes jeszcze się wzma
cnia.

Dywiz.a Freskowa (z korpusu Me
klemburga) wzięła wczoraj 7 dział i 
1.800 jeńców (zapewne mowa o potycz
ce pod Artenay), między którymi 20 
oficerów.

Fontaine 3. grudnia (pruska). 
Dzisiaj w nocy zbudowano baterję, z 
której teraz Belfort ostrzeliwa się Pułk 
Ostowskiego wziął i bronił potrzebnych 
pozycji.

Wersal 4. grudnia. Frydryk Ka
rol z trzecim i dziewiątym korpusem 
odparł wczoraj nieprzyjaciela pod Che- 
villy i Chilleurs, i rzucił go ku lasowi 
Orleańskiemu; wziął 2 działa.

Drezno 4. grudnia, (urzędowe.) 
Straty Sasów w bitwach 30. listopada 
i 2. grudnia, wynoszą koło 2.000 lu
dzi. Trzy pułki straciło 13 oficerów 
zabitych, 63 rannych; Francuzów ma 
być 3.000 wziętych do niewoli.

Ostatnie wiadomości.
W czoraj otrzymaliśmy z Berlina wiadomości 

listowne, iż tam nicukonteutowanie z powodu 
dalszego’ trwania wojny coraz więcej wzrasta i 
mnożą się demonstracje, żądające po Ko ju, a dzie
je  się to nie tylko między ludem lecz i w ko
lach posłów reichstagowych. Pod Paryżem jak 
i w armii ks. Fryderyka Karola ma panować 
wielki brak żywności i choroby. L isty żołnierzy 
z pod Paryża mają być rozpaczliwe.

Zdawało nam się wczoraj że armia nadlo- 
arska w centrum pod Artenay jest zupełnie 
zachwiana, skoro wzięto 11 dział i tak wiele 
niewolnika, lecz gdy tei az praski biuletyn j e 
dynie donosi, iż ks. Frydryk Karol na 
drodze od Artenayl pod Chevilly odparł w las



rleański pfrancuskie centrum a jako zdobycz 
jedyną wa dzuła przytacza, więc widać z te
go, że centrum nie jest jeszcze złamane, od
rzucone nie byłe daleko, bo Chevilly leży pod 
samym lasem Orleańskim, prawie okrążone z 
trzech stron lasem, a od Artenay odległe nie 
o całą milę.

Stau rzeczy pod Paryżem musi być bardzo 
uiepumyżlny dla Prusaków skoro d. 3, grudnia 
tak lakoniczny wysłali telegram do Berlina i 
skoro o cofnięciu się Fra&ęuzów po za forty 
nic a nic nie donoszą.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 1. gi„dnia 1870, 

godz. 1. minut — po południu 
Akcje kolei koszy cko-ode.bergskiej , —
Akcje kredytowe . . . 250
Akcje banku anglo-austr. . . 196
Bank obrotowy . . .  —
Akcje kolei Karola Ludwika . . 243
Kolej południowa . . 179
Franko-austr. . . .  96
Akcje banku ludowego losy z r. 18C .' 8
Akcjo banku bud. wiedeńskiego . 65
Akcio banku centralnego . . —
Kolej Elżbiety . , . 2 ' 6
Akcje banku związkowego 2fl3
Napoleondor . . .  9
Kolej państwowa . . . 166
Wied. Tramway
Kolej Łupkowska . . .  —
Losy tureckie - . —
Usposobienie mało ruchu
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Cena jednego egzemplarza 2 cni.
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